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Dobroczynny Z a k ł a d  w  naszćm mieście ży
wienia ubogich, udziela teraz codziennie do 
ośmiuset porcyj bardzo zdrowego i posilnego 
jedzenia i tyleż kromek ehleba, i tym sposo
bem oszczędzając nam widoku żebrzącej w spar
cia n iedoli , przynosi prawdziwy zaszczyt sw o 
im twórcom i błogosławieństwo całój ludz
kości tyin, którzy go hojną dłonią wspierają, 
i ani w ątpić , iż ciągle wspierać nieprzestaną.

Przy tej sposobności, nie od rzeczy będzie 
zwrócić na ten szlachetny Z a k ł a d  uwagę t y c h ,  
którzy, zamiast przesyłać do przewodniczących 
onemuż Szanownych Przyjaciół ludzi miesię
czne lub tygodniowe składki, jakie sobie u -  
myślą na cel dobroczynny poświęcić, większe 
mają upodobanie sami przez się udzielać ja ł
mużnę żebrakom włóczącym się po kamieni
cach, powiększaj części pijanicom i próżnia
kom, niegodnym wsparcia, i przez to ośmie
lają icb do natręctwa, a częstokroć nawet 
może do szkodliwego rozpatrywania się po 
domach, aby przy wydarzonej niebytności w 
mieszkaniu swych dobroczyńców, dopuścili się 
czegoś gorszego. Może ta troskliwość nasza 
jest zbyteczną, — mamy jednak sobie za po
winność objawić ją, — bo „s trzeżo n eg o  P an  
B óg t t r z e i e “ .

OBWIESZCZENIA.
Oznaczony gem 10 obwieszczenia z dnia 18 

b. m„ tyczącego się wcielenia territorium K ra 
kowskiego w  obręb celny austryacki, termin 
deklarowania tow arów ,— przedłuża się do dnia 
14 L u tego ; a czas w którym zupełne urzędo
we sprawdzenie tychże wedle §. 5 i 12 na
stąpić ma, do dnia 28 Lutego r. b.

Wcielenie zaś w obręb cełny, jak już rozpo- 
rzącizono, z dniem 29 b. m. Stycznia nastę
puje.

K raków dnia 26 Stycznia 1847 r.
M aurycy  H r. D h y m  

C. K  Kommissarz Nadworny

T e a t r . (a.  n .) Scena krakowska poniosła 
wielką stratę przez wydalenie się z końcem 
zimowego kursu w roku zeszłym, kilku cel
niejszych talentów, które można powiedzieć, 
zdobią dziś teatry watszawskie. Szkoda taka 
nieprędko da się powetować, bo prawdziwie 
utalentowanych artystów niewytrzęsie z ręka
wa. Najstaranniej wyniustrowana mierność, 
jak tego nieraz nam już dowiodły lalki szkół 
dramatycznych, jeżeli inaczćj nazwać można 
większą część wychowańców takich zakładów 
Avrodzoną nieobdarzonyeh gienijalnością, nigdy 
ich godnie niczastąpi. Bo można osobę mło 
dą nauczyć śmiać się, płakać, wzdychać, 
rozwodzić ża le , wynurzać boleść lub radość, 
lecz duszy w nią wlać n iepodobna, jeżeli na
tura jćj niewlała; najwyuczeńsza w nich mi
mika będzie fałszem, tam gdzie powinna być 
p raw dą; — śmieszną będzie wtedy właśnie naj- 
bardzićj, kiedy ma być okropną, jeżeli n iem ó- 
wi przez nią dusza wewnątrz ukryta; — bo 
mimika jest córką ducha dramatycznego, ona 
już we krwi jego krąży, ona mu jest tak wier
n ą ,  jak skazówka zegaru, z wewnątrz uią w ła
dającym sprężynom; — i biedny to już artysta 
dramatyczny, którego mimiki uczyć t r z e b a ,— 
zamiast coby ją sain w swej roli miał odga
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dnąć, sam z sobą już przynieść ją  ita scenę.
Lecz wróćmy się do teatru krakowskiego, 

i skreśljmy pokrótce, bez porównywania na
w e t  z przeszłym, jego obec.iy stan, — Co już 
stracone dziś n iew róci, — szukajmy więc tylko 
tego co jeszcze w nim pozostaje, i co nam 
do i.sego p r z y b y ł o o c e ń m y  to wszystko we
dle istotnej w a r to śc i ,— ażebyśmy byli w sta
nie osądzić: Czy to już koniecznie rozpaczać 
nam o jego przyszłość, lub też choć promy
kiem nadziei jże przy zarnitowaniu sztuki, przez 
młodych i czujących wartość swojego zadania 
artystów, pizy gorliwćj chęci przedsiębiorców 
i ochoczej wspierać ją Publiczności, spodzie
wać się czego wypada? — Zważmy, czy postra
danych talentów, nieda się powoli zastąpić, 
choć przynajmniej w części, nowerni; — czy 
tiatnem użyciem icL , zwłaszcza jeżeli się zrze
kną zarozumienia m.łości własnej, — tego naj
obrzydliwszego wroga dla każdegoartysty, — nie 
da sie mówię, pokryć ta strata, a przynajmniej 
jako  tako nagrodzić? Bo winniśmy tu przed 
wszystkiern ostrzedz nowo przyjętych, a wyznać 
im bez ogródki, ze dopiero poczynających ar
tystów,— iż wstępując na obecną scenę — cho
dzi: mają po tych samych deskach, które tak 
niedawno uświęcali, nigdy niezapomniany K ró 
likowski, Rychter, młoda Hofman i dwaj Cho- 
mińscy; — jakże więc kroki ich powinny być 
ostrożne, i dobrze pomyślanej — żeby niepo- 
niiyli tćj aumnej jeszcze swoją przeszłością 
posadzki?

Lecz może gotów kto pomyśleć, iż tu chce
my, by w jakić j fantasmagoryi, resztę pozosta
łych i nowo przybranych artystów wprowadzać 
jednych za d rug iem i, i portretować każdego 
wady i przymioty wedle własnego widzimi się, 
jednych ranić, za nadto surov ą krytyką na ża
dnych zasadach nieopartą, — drugich rozpie
szczać miłość własną, choćby niezasłużonemu 
pochwały, jak to czynią owi natrętni klaska- 
cze, którzy obok najwznioślejszego talentu sta
wiając nieraz lichą mierność, — szczęśliwi są 
ze nic z tego wszystkiego nie zrozumieli i 
nieumieli ocenić, czego byli widzami przez ca
łe  trzy godziny!

Nie na liście alfabetycznćj artystów i ar
tystek tea tru ,  która tylko nazwiska ich dla 
wiedzy kassy obejmuje, nie na afiszach, któ
re  nie są odpowiedzialne za to co na nich 
w ydrukow ano ,  — lecz na scenie, w momen
tach najważniejszych dramatu i komedyi szu
kać ich i oceniać będziemy. Nas obojętne 
przyjęcie talentu ze strony sali widzów, lub 
ta jałmużna tea tra ln a , oklask dany mierności, 
n ieo b o ję tn i  dla pierwszego, nie ujmie na ko
rzyść drugie j; — ona nawet ne wspomnienie 
tu  me zasłuży, — wyjąwszy jeden przypadek, 

dyby przez wspaczne rozdanie ról, kary go- 
ne przed talentem otrzymała pierwszeństwo; 

alt  i w  takim razie niewinność jć j ,  nic na tern 
od nas nieucierpi. — J 0j0 j cst cały program 
naszych recenzyi, które postanowiliśmy kiedy 
niekiedy, jeżeli znajdą przyjęcie, — podawać

do gazety krakowskiej Że tego każdy uzna 
potrzebę, najbardziej właśnie dziś, kto na o- 
pisany w  krótkości na wstepie naszych uwag 
obecny stan teatru krakowskiego, przychylną 
zwróci uw agę, prawie pewni jesteśmy. Prócz 
trzech lub czterech dawniejszych indy widuów, 
do większych ró l ,  lecz ani trzecići części po
trzebnej iiczby artystów uo kompletnego skła
du dramatu i komedyi n iestanowiącycb, (bo 
pożyczanych od opery, ze szkodą jćj liczyć w  
to nie należy;) — prócz reszty bardzo podrzę
dnych— mamy same now e, i wszystkie poczy
nające osoby, — ale nie wszystkie bez talen
tu ,  — inaczćj byśmy nawet nie uchwycili za 
pióro. Tym to młodym, nowym zdolnościom, 
dopók. jtszcze można , — dopóki jeszcze nie- 
umiarkowane przywoływania i oklaski, nie 
wtrącą ich w zarozumienia i nie zatrzymają 
na pół drogi, w  dążeniu do tak p ięknć j , do 
tak szlachetnćj mety, aLą j ist sztuka, pra
gniemy pospieszać ku pomocy; — azeoy scena 
nasza, której stan inateryalny i duchowy, me 
pozwala być szkołą początkową artystów, 
przynajmniej, za nadto długo nią me by
ła :  — jeżeli ma godnie odpowiadać swojemu 
p rzeznaczen iu ,— jeżeli nie ze szkodą, — lecz 
z korzyścią i publiczności i samychżc artystów, 
ma nadal być utrzymywaną. — Co jak niepo
dobna wymagać po entrepryzach teatralnych, 
żeby nam,  jak to już wyżej wspomnieliśmy, 
z rękawa artystów wytrzęsły, — tak też i na 
publiczność nie można wkładać obowiązku, 
żeby zamiast na zajmujące widowiska, — na 
próby tylko uczęscz^ta.

Potrzeba ta nakuniec i ztąd jeszcze tym 
większą się okazuje , iż nie można naszej kra- 
kowsaićj ent^epryzie zaprzeczyć widocznych 
jćj usiłowań ku podźwignieniu sceny z zeszło
rocznego upadku.—Przy pięknych zasobach w 
dekoracyach i garderobie, widzimy jćj usilne sta ■ 
ranie w  podźwignieniu opery —Orkiestra jest 
dziś nierównie lepić) skompletowana, jak by
ły wszystkie poprzednie; — liczba śpiewaków 
i śpiewaczek powiększa się — i w krótce na
wet zupełnie skompletuje; — coraz hardzićj 
zagęszczają się nowe dramata i komedye: do 
tego wszystkiego przydać tylko ich trafny wy
b ó r ,  — dobre wyuczenie, i odpowiednie i- 
stolnym zdolnościom rozdawanie r ó l , — a sce
na krakowska znów powoli zakwitnie i bio- 
gie wyda owoce. [ u .  c. «.)

W iadom ości zagran iczn e.

—  Londyn 8 Stycznia. —
Times wykazuje, iż nędza w  kraju , po

mimo większego spożycia artykułów żywności 
wedle tabelli budżetowćj, istniejąca, dowodzi 
fałszywości mniemania powszechnego, jakoby 
wielkość dochodów akcvzy, była miarą dobre
go bytu w  narodzie. Zwraca dalej uwagę na 
sprzeczność między powyższerni dwoma fakta
m i, i podaje za powóa takowej powiększenie
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ludności, pociągające za sobą większe spoży
cie artykułów żywności. Dziennik D a i l y - \ ’ew s 
utrzymuje, iż zwiększenie dochodów celnych, 
nie tylko w skutku znaczniejszego przywozu 
zboża nastąpiło, lecz że i opłata cła od cukru 
znacznie się do takowego przyczynić m ała. 
Przewyżka w tej jedynie pozycyi wynosi pół
tora miliona na rok. Cło od drzewa także 
znakomitemu ulepszeniu uległo, a mianowicie 
co do kanadyjskiego, lubo pi otekcyoniści prze
powiadali zupełną ruinę handlu drzewa z n a 
szych kolcnii przy nowćj taryfie. O docho
dach z herbaty, kawy i kakao ,, nie możemy 
lak dokładnych wiadomości udżiM ć; jednakże 
wykazy z wydziału statystycznego urzędu han
dlowego dowodzą, iż do d. 5 listopada prze
wyżka równie jest wielka w  r. 1846 wzglę
dem poprzedzającego, jak w r .  1845 względem 
1844. Wszystkie dzienmLi zgadzają się na to, 
iż nowy rok pod niebłogą wróżbą lozpoczęty 
został i że niezmierne ceny artykułów żywno
ści , oraz głównego przedmiotu fabrykacyi a 
mianowicie bawełny, nie bardzo pomyślnemi 
są dla zamiaru zapobieżenia nędzy w Iriandyi. 
Jednakow oż , wyjąwszy Morning Chronicie, 
która w zupełności odwagę straciła i nie le
pszego sprawuzdania za rok 1847 się spodzie
w a ,  wszelkie inne dzienniki ufne w energię 
i wytrwałość Anglii, napominają gab inet,  by 
z całem poświęceniem sprawą narodu się zaj
mował. Dzienniki protekcyonistów także nie
zadowolone są z powyższych wypadków, inne 
przecież następstwa z pojedynczych cyfr w y
prowadzają, a lubo np. Standard  z Mormng 
Chronicie z powodu braku energii tej osta- 
tnić j,  polemikę rozpoczął, sam przecież sw o
je  nadzieje wyłącznie na zniesieniu zasad w ol
ności handlu i na rozwinięciu uciśniętych in
teresów  rolniczych opiera.

Ponieważ święta Bożego Narodzenia już 
minęły, przeto i świat polityczny wraca ze 
swoich wiejskich zagród, w których też świę
ta przepędził, do Londynu Gabinet dzisiaj 
zgromadza się, a posiedzenia jego bez przer
wy do czasu otwarcia parlamentu odbywać 
sic. będą Przygotowania, o ile się słyszćć 
daje, są wielkie. Lubo podczas feryj, ltwe- 
stye tyczące się polityki zewnętrznćj oraz ze
wnętrznych stosunków kraju głównie zajm o
wały uwagę publiczności i dzienników, prze
widywać przecież można, iż kwestye te nie 
ła rdzo  dokładnie w parlamencie rozbierane 
będą i że głównym przedmiotem rozpraw izb 
będzie olbrzymia kwestya Iriandyi. Sir Faro! 
W c o d ,  główny będzie miał udział w rozbie
raniu kwesty! irlandzkićj, która zawsze i nie 
fyez p m rz y n y  za kwestyę skarbową uważaną 
była. Rząd ma niezawodnie na względzie o- 
cnr m ienie ludu irlandzkiego od głodu, bez 
wywołania przecież większych trudności. Głó
wnie opiera się wprowadzeniu do Iriandyi za
sad angielskiego prawa ubogich, t. j bez
względnego prawa każdego ubogiego do żą

dania posiłku z podatków w  kraju pobiera
nych; lubo wszędzie utrzymują, iż w  razie 
wprowadzenia, to prawo pociągnęłoby za so
bą upadek zupełny stanu rzeczy w Iriandyi, 
gdyż preiensye ubogich w krótceby przeniosły 
wszelką wartość posiadłości ziemskich, a na
w et w  następstwie wynikłby upadek własno
ści wszelkići. Rząd zatćm ma zamiar uwa
żać obecną npdzę za klęskę przez Opatrzność 
zesłaną, którćj rczelkiemi nadzwyczajnemi środ
kami zapobiedz potrzeba. Właścicielom ziem
skim w  Iriandyi ma być udzieloną pożyczka 
milion fun. st. na 22 lat, w  cela postawie
nia ich w  możności polepszenia stanu swych 
dóbr. Okropna klęska wym*ła z nieurodzaju 
kartofli całym swoim ciężarem przygniata i r 
landzkiego w ieśniaka, który nic zna pracy w  
celu zarobieni; sobie na utrzymanie, t. j. wy 
robKU.

W  ostatnich czasach rozbieraną została kwe
stya o utworzeniu składLi prywatnej na ko
rzyść ubogich irlandzkich. Właściwie byłoby 
to zbyteczną rzeczą, gdyz rząd angielski 150,000 
fst. na tydzień w tym celu wydaje, a w  wy
konaniu przedstawiłaby powyższa kwestya ty
siące trudności, gdyby wsparcie jakieko .viek 
niezawisłe od w arunków  przez iząd przedsta
wionych udzieionem być miało. Jednakowoż 
uczucie dobroczynności przezwyciężyło zarzu
ty rozumu i ekonomii politycznej. K rólow a 
podpisała się na 2,000 fst., sześciu bogatych 
bankierów po 1,000 fst. i t. d Dowodzi to, 
iż naiód angielski nie szczędzi pieniędzy, b r  
przynieść ulgę cierpiącej ludzkości.

Eziś odbyła się w  ministeryum spraw za
granicznych rada gabinetowa. W dniu 13 b. 
m. zgromadzają się ministrowie dla ułożenia 
proicktu mowy tronowój przy otwarciu izb.

Parostatek pocztowy H iberuia, którym D o 
płynął nowy jeneralny gubernator Kanady lo^cl 
Elgm, zabrał także mnóstwo podróżnych i 
390,000 funt. szt. w brzęcząc y monecie na ra 
chunek kupców amerykańskich.

Ludwik Napoleon został mianowany człon
kiem klubu United Service  bez żądania tego 
honoru.y

P R Z Y J E C H A L I  D U  K R A K O W A .

O d d n ia  25  do d n ia  2 6  S ty c z n ia .
Panus iewicz  F i l ip ,  C z y że w sk i  K a r o l ,  L g o c k i  

J ó z e f  ob  B or ko ws ka  Ludr .dka  , Ma lczewski  H e n 
r y k  , Gagatnicki  I gn ac y ,  z P o l s k ' ; - - Nagel schinid t  
S z y m o n ,  Fie tzek J a n ,  X.  P re s f r eu nd  K . r o l , z 

Pruss .
I f y j e r h a l i  i  K r a k o w a .

R ó ż a ń s k i  Michał  ob. ,  do  Po l s k i ;  - -  Rosę  A -  
d o l f ,  T r e u m a n n ,  F r o e l i c h ,  Kess ie r  , do  Pruss .
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D o n i e s i e n i a  l  r z e d o w e .

N e r  4 6 .  ,
C E S A R S K O  K R O L E W S L I T R X B U N A Ł  

M m  ula l i  rakottu  i  Jego  Okręgu.
Na za sa dz ie  art. 1 2  ustawy H ipoiec/.nej z  

roku 1 8 4 4  w z y w a  qaajqc>cli j ira i .o  d.i spadku  
po ś. p. F ra n c iszk u  i Tekli  B r e w r z y ć s k ic h  m a ł
żonkach  pozosta łego  składającego  s ie  z  demu  
pod L. 1 3  w gm inie  VI na Stradomiu przy  
K rak ow ie  p o ł o ż o n e g o ,  aby z s io so w n c m i  do
wodam i zg łos il i  s ię  do Trybun.. lu w terminie  
m ies ię cy  3 ,  w razie  bow iem  p r z e c i w  n y m , p «  
u p ły w ie  tego  o k r . s u  c z a s u ,  spadek r z e c z o n y  
Zgłaszającym  się  X .  W a len tem u  K r a w c z y ń s k ie 
mu s y n o w i ,  Rozalii  z  G oszkow skie l i  M adejskiej ,  
Mary a ii nie  z  G o szk o w sk ich  Kost mano w i. zow  j ,  
F ra n c is z c e  T ekl i  dwujga imion z Gos/, ko w >!:icłi 
J a s t r z ę b s k ie j ,  Julii G os/ .kowskiej  . X .  S tan is ła 
w o w i  Zamoj.ikieniu , Audrz.  Z am ojskiem u , Prane.  
Zam ojsk iem u w nukom  , i K a z im ierzo "  i K cs lm a-  
l i o w i c z o m  ojcu zm ariej  Zofii K o s im a u u u ic /o w n y  
w n u c z k i ,  w  c z ę śc ia c h  z  prawa przypadających  
p rz y zn a n y m  zostanie .

Kraków dnia 8  S tyczn ia  1 8 4 7  r.
Sędz ia  Preeydujący  

J. Paretisk i.
( I r . )  Z Sckr .  P. B u rzyń sk i

l .  IH .  1 0 5 5 .
A rcyb ca c tw o  M iło s ie rd z ia  i  Banku P obożnego.

W  w y k o na n iu  Jobruczyni;ć |  wo|.i ś .  p  Jatia 
Km iecii iskiego Magistra Chirurgii dnia 2 6  L u t e 
g o  1 8 3 7  roku w K rakow ie  z m a r łe g o ,  który t e 
sta m entem  przez  Spnal R z ą d z ą cy  dnia 3  K w ie 
tnia 1 8 3 8  roku do N. 6 8 ‘J 5  D. G. S .  z a tw ie r 
d za n y m  p m c e n t  co ro c zn y  od ca łego  s w e g o  m a 
jątku s p ie n ię ż o n e g o  . rw» posagi dla ubogich cń-  
rek  i s iero t  Miasta K rakow a za m ąż idących  
p r z e z n a c z y ł ,  A r cy b ra c lw o  stósu*n'it do u s ta w y  
fundusz  len urządzającej  zawiadom ili  nin iejszem  
P ubliczność  iż w  dniu 2 6  L u - g o  1 8 4 7  roku  
jako  ro cz n icy  zgonu  lego  dnbrm / \ ń< . ,  po ź ł - 
loknem  za noszę j e g o  w koście le  S .  W a c ła w a  
w  Katedrao na Z am ku w K r i k o a n  n a b o że ń 
s t w i e ,  odb ęd zie  s ię  lo so w a n ie  posagów m ięd zy  
kandydatkami w ciągu roku po ten d z i e ń ,  w t e j 
ż e  samej parafii, w ę z łe m  ina łżeósi  w a potączonem i.

C hcące  zatem z  zapisu lego  k o r / . y s n ć ,  w in 

ne będą s w e  prośby podać na piśmie na r ęc e  
w ła śc iw y c h  wizytatorów' gm i i  najdalej do dnia  
1 L utego  1 8 4 7  r. i z ło żM in a stęp u ją ce  dow ody:

1) P ochodzenia  z r o d z icó w  m ieszk a ń c ó w  M ia
sta K rakow a.

2 )  Stanu ubóstwa i dobrych o b y c z a jó w .
3 )  W e jśc ia  w ś luby  m a łżeń sk ie  lub o g ło 

s z o n y c h  zapow iedz i  w zakresie  od 2 6  Lutego  
1 8 4 6  roku do t e g o ż  duta i miesiąca 1 8 4 7  roku  
w Parani S. W a c ła w a  w K rakowie.

4 )  Ś w ia d ec tw  o Kantoru s łu ż ą c y ch  dobre spra
w o w a n ie  s ię  d o w o d z ą c e ,  lub ż e  w s łużbach  
nie b y ły ,  a oprócz  . lego w ostatnim przypadku*  
ś w ia d e c t w o  dw ó ch  obyw ate l i  osiadłych , w ia ry  
godnych , p r z e k o n y w a ją c e  ż e  w domu rouz iców  
lub k r e w n y c h  były  przyk ładn e  w  pracy i d o 
brych obyczajach .

Kraków dnia 8  S tyczn ia  1 8 4 7  r.
S tarszy  A rcyb ractw a  

■ B artyn ow sk i 
(2 r . ) S lrze ib ick i.

C E N Y  H O Ż A  
N a  ta rg o w icy  p u b liczn e j w K lu k o w ie  w  '6dh 

gatunkach  pruktykuw ane.

D n ia  18 i 19 1. G  AT G IN:k u GATUNtifc 5 G atunsk

S t y c z n ia . od do od do od do

( 8 4 7  rohu / . - l l f - % * K- %• K- *.. tr* * *

K r a . ,  P . z e n i c y . 37 — — i b - —s — h

. .  Z y ia  .. — --- .35 I ---: — 33 - - — —
, ,  J ę c z m i e n i a --- 30 - --- — 2 7 — - 24 ---

o » « -------- __ — 17 24 — __ 15 24 _  • 13 21
, u r o t l i u . . ! __ --- 39 — — 36 _ — _ _

, ,  J . ig .e t .  .. _ — 59 56 _
,  n . o | - l  le tn i ---- - ; - — ---. —

, ,  „  z im o w y .
T  0  li, pij j - - 32 — — — - — — ~ —

,, . u in I DI , .
„  S o c z cw ic .y __ ou

3 3 — _ _ — _
, ,  Z iem n i  a,. 13 -t 4 4 —. —- — _ _ — —
,* W i e l o g r . . - 41 - — — _ — - — - -

K o n i c z y n y - 100 ~ — 86 - — “ —
' u r i n i i a r  * i a n ; ł  0(1  z u  O y r .  n u  4 1 . i  j; r .  * * •

tnar s ło m y  od zł. 4 p,r. 15 do z ł ,  3 g r .  21 
D r o ż d ż y  w a n i e n k a  od  z i p .  13 do  z ip .  15.
J a t  k u t fe ych  ko |>a od  «!••. 5 g T* 2 4  do  z łp .  6 g r .  9.1J 
S p o r z ą d z o n e  w G .  K .  Biórsee l i o m m U s n r y n t u  T a r g o w e g o .  

K ra l tu w  d n ia  20  S t y c z n i a  1 0 4 7  r.
C. K ivonimissarz T a r g o w y .

D Dobrzański*  
P szorn  Adjunkt.

B lo ^ ie s i e n le  p r j  n  ą ln r ,

Z n a n . i  w  p i e r w s z y c h  d o m a c h  

( u iu js / .v  cli F o r ł e p i . m i s t k a  pani  

H o f f m a n n ,  m i e s z k a j ą c a  na  P iń s k u  pod  K r u -  

k i e m ,  m a  t e r a z  p a r ę  g o d z i n  d o  d y s p o z y 

c j i .  O s o b y  p r z e t o  z y c z ą c e u o b i e  k s z t a ł c i ć  s\vt> 

d z i e c i  na P ia n o f o r łe ,  r a c z ą  s i ę  z g ł o s i ć  w  

p o w y ż e j  u z n a c z o r te  m i e j s c e .

T E A T R .  Wczor aj  a 6  b, m .  d a na  b y ł a  komedya  n owa  Lwy i L w ice ; — jutro na p i e r ws zy  w ys t ę p  
z nakomi te j  nr tystk.  , p a n u y  T c r e j s y  Pa l c z ew s k i e j : 'Quotlibet d r a m a t yc z no  - m uzy ka ln y i Diver t is*emeOt 
t ancer sk ie .


